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W obronie praw 
Polski

. Okręg 20 Rady Polonii Amerykań­
skiej uchwalił rezolucję w obronie 
praw terytorialnych i integralności 
Państwa Polskiego oświadczając, że 
jedynie Rząd Mikołajczyka upoważ­
niony jest do przemawiania w imie­
niu Polski—donosi prasa amery­
kańska.

Rezolucję przesłano do Roose- 
velta, Hulła i Lorda Halifaxa.

(pat.):

Zacięte walki na przyczółku

Kesselring próbuje po raz trzeci
49.000 ludzi w ofensywie na 1 km. frontu

Trzy dywizje niemieckie pod osłoną czołgów uderzyły na wąskim, 
900metrowym odcinku frontu zdobywając po ciężkich walkach około 
pół kilometra terenu. W ten sposób rozpoczęła się trzecia 
desperacka próba Kessełringa rozbicia linii sojuszniczych na przy­
czółku. Gwałtowne walki trwają w dalszym ciągu.

Na froncie 8. armii patrole polskie wzięły do niewoli dalszych 
jeńców niemieckich.

Na całym przyczółku mostowym 
pod Rzymem trwają znów niezwyk­
le zacięte walki. Niemcy rozpoczę­
li swą trzecią z rzędu ofensywę 
rankiem dnia 29 lutego. W gwał­
townym ataku podjętym przez dwa 
bataljony piechoty, wspierane- cięż­
kimi czołgami, zdołali oni posunąć 
się o kilometr naprzód na central­
nym odcinku frontu. Atak był skon­
centrowany na wąskim odcinku po­
między Cisterna i Carrocetjo, liczą­
cym mniej niż kilometr. Czołgi 
typu “ Tygrys” torowały drogę pie­
chocie, natomiast nie zauważono już 
więcej małych czołgów - “ wybucho­
wych ” które Niemcy rzucii do bit­
wy dnia poprzedniego. Atak wspar­
ty był silnym ogniem zaporowym 
artylerii niemieckiej. Gdy piecho­
ta dotarła do sojusznicznych pól mi­
nowych, pracę rozpoczęli saperzy, 
chcąc za wszelką cenę utorować 
drogę czołgom.

Około południa tego „dnia siła 
ataku niemieckiego przybrała jesz-

cze na gwałtowności, a w godzinach 
popołudniowych do generalnego 
ataku rzucone zostały trzy dywizje 
niemieckie, czyli około 40,000 ludzi. 
Ta niesłychana koncentracja łudzi i

sprzętu na małym jednokilometro- 
wym odcinku nienotowana była do­
tychczas w historji bitew. Mimo 
niesłychanie silnego ognia artyłerji 
brytyjskiej i amerykańskiej.

Niemcy atakowali nieustannie, 
rzucając do bitwy ciągle nowe od­
działy. Kesselring zastosował po 
raz trzeci taktykę użytą już dwuk­
rotnie w poprzednich dwóch ofen­
sywach i tak jak poprzednio zdołał 
osiągnąć pewne rezultaty począt­
kowe.

Dokończenie na str. 4-ej.

MIN. GRIGG:

Klęska Niemiec jest pewna
1 Klęska Niemiec jest pewna. Prędzej czy później Rzesza musi 

się rozpaść, narazie jednak Niemcy walczą z niesłychaną zaciętością 
—oświadczył brytyjski minister wojny, Sir James Grigg, prze­
mawiając na sesji budżetowej Izby Gmin.

—Jest rzeczą jasną, że Niemcy nie. ■
są w stanie powstrzymywać naparu 
wojsk sowieckich, a jednocześnie 
walczyć pod Rzymem i nie dopusz­
czać sojuszników do lotnisk, z któ­
rych będą oni jnogli jeszcze bar­
dziej skutecznie bombardować po­
łudniowe Niemcy. Nie mogą oni 
równocześnie zaopatrzyć wszystkie 
swe tereny w dostateczną ilość arty- 
lerji plot, aby bronić się przed wiel­
ką ofensywą powietrzną i utrzymy­
wać w karbach kraje bałkańskie i 
przygotowywać się odpowiednio od 

Dokończenie na str. 4-ej.

nie powróciły z pósrdd

Błyszczący gród
P. Law (minister bez teki. od 

kilku dni pomocnik p. Edena w 
prowadzeniu spraw zagranicz­
nych W. Brytanii) mówił w środę 
w Izbie Gmin o zagadnieniu 
uchodźców, jakie wyrośnie przed 
narodami europejskiemi po za- 
kończeniuy wojny. Będzie wów­
czas około dwudziestu milionów 
ludzi wysiedlonych ze swego nor­
malnego środowiska. “ Takiej 
cyfry” mówił minister Law, “nie 
można objąć imaginacją. Nie 
można wyobrazić sobie rozmia- 

' rów nędzy, o którą tu będzie cho­
dziło.”

Dwadzieścia milionów ludzi 
oderwanych od swych ognisk do­
mowych. Dwadzieścia milionów 
ludzi niespokojnych o swój Ids, 
nie widzących swego jutra a 
przeto nie zabierających się do 
poważnej pracy. Dwadzieścia 
milionów ludzi nie mogących po­
zostać na miejscu, a nie mających 
ani fizycznych ani finansowych 
środków przerzucenia się do ziem 
obiecanych. Dwadzieścia milio­
nów rozsadników nędzy, chorób 
i rozgoryczenia.

To wszystko w okresie, w któ­
rym odprężenie powojenne odsło­
ni dopiero całość ruin, a przez to i 
całość trudności powrotu do ży­
cia cywilizowanego. Zagadnie­
nia potwornej masy wysiedlo­
nych nieszczęśliwców będą mu­
sieli rozwiązywać ludzie, którzy 
sami wszyscy będą pod pewnym 
względem uchodźcami — conaj- 
mniej mianowicie uchodźcami ze 
swej przedwojennej gospodar­
czej, społecznej czy nawet moral­
nej płaszczyny życia. Tym lu­
dziom, skłopotanym i rozgorącz­
kowanym ^wiązywaniem z pow­
rotem nici życia, zwali się na 
głowę zagadnienie dwudziestu 
m i I j onów naj nowocześniejszych 
koczowników.

Brytyjski minister wojny, Sir 
James Grigg, przedstawiając 
wczoraj w Izbie Gmin budżet woj­
skowy, ostrzegał przed optymiz­
mem lekceważącym trudności, 
które trzeba będzie jeszcze poko­
nać, zanim Niemcy będą powa­
lone. “ Choć pełne światło dzien­
ne ukazuje jasno gród błyszczący 
na końcu drogi, to jednak poz­
wala nam ono również widzieć, że 
jest to droga stroma i kręta i peł­
na zasadzek.” Zgadzamy się w 
pełni na ocenę wielkości wysiłku, 
którego potrzeba, by skończyć 
wojnę. Ale gdy pomyśleć o za­
gadnieniach takich, jak lcwestja 
uchodźców, to jest o zagadnie­
niach, które wybuchną z całą

NIEMCY STRACILI NAD ANGLIĄ
W ostatnich 12 godzinach lotnictwo sojusznicze dokonało dwóch 

wielkich nalotów na Niemcy. Po nocnym nalocie na Stuttgart, w 
którym zrzucono 1,500 ton bomb, amerykańskie bombowce atakowały 
objekty w południowo-zachodnich Niemczech.

Straty R.A.F. były rekordowo małe. Z 600 bombowców nie 
powróciły tylko cztery. W tym samym czasie Niemcy stracili pięć 
z pośród ok. 100 samolotów, które atakowały Londyn i południową 
Anglję. _

Wczoraj, we wczesnych godzinach 
rannych, wznowiona została na dużą 
skalę wojna lotnicza na zachodzie. 
Mniej więcej o tej samej porze — 
wkrótce po zajściu księżyca—bom­
bowce brytyjskie atakowałyStuttgart 
i Monachium, podczas gdy Niemcy 
dokonali nowego nalcu na W. Bryta­
nię, siódmego w obecnej serji. Poza 
jednak godziną, w której się odby­
wały, naloty nie miały wiele wspól­
nego. Podczas gdy nalot brytyjski 
był potężny ; skoncentrowany, nalot 
niemiecki był wielokrotnie słabszy i 
rozproszony. Straty niemieckie na­
tomiast były proporcjonalnie prze­
szło 7 razy większe.

Głównym celem, nalotu RAF był 
Stuttgart. Nalot nastąpił po 4 no­
cach przerwy spowodowanej ziemi 
warunkami atmosferycznymi. Do­
piero o godz. 22. gen. Harris zdecy­
dował, że bombowce mogą wyruszyć.

Był to piąty wielki nalot nocny 
na Stuttgart, a drugi w tym roku. W 
poprzednim nalocie, w nocy z 21 na 
22 lutego, rzucono na Stuttgart 
2,000 ton bomb, szkody—jak obecnie 
wiadomo—były olbrzymie.

Poprzedniego dnia amerykańskie

silą dopiero po zakończeniu woj­
ny —- piękna przenośnia o gro­
dzie błyszczącym u końca drogi 
zaczyna budzić .wątpliwości. 
Blask może być — i napewno bę­
dzie — przyćmiony, jeśli zawcza­
su nie przygotujemy warunków 
poradzenia sobie z trudnościami 
pokoju.

Wszyscy zdają sobie sprawę, 
że przyszłość całego świata za­
leży od szybkości, z jaką zdoła 
się przywrócić życie zamarłym 
warsztatom pracy, zreorganizo­
wać wytwórczość i skierować 
właściwych ludzi z powrotem do 
właściwej pracy. Niebrak zaiste, 
biur planowania odbudowy pro­
dukcji, w których rozważa się 
bardzo głęboko i z najlepszym 
znawstwem ekonomicznym wszy­
stkie zagadnienia związane z le­
czeniem okropnych ran wojen­
nych. Ale problematy, które się 
wyłonią i zaciążą fatalnie na ro­
dzącym się pokoju, będą miały 
nietylko stronę ściśle gospodar­
czą. Mogą, jeśli nie będziemy 
bardzo ostrożni, okazać się 
groźne trudności innego jeszcze 
rodzaju.

Nietylko mianowicie owym 
dwudziestu milionom ludzi wyko­
rzenionych i rozrzuconych po 
Europie trzeba będzie umożliwić 
powrót do spokoju domu. Trzeba 
będzie o wiele więcej milionom 
ludów europejskich, niepewnym 
dziś swej przyszlpści państwo­
wej, dać spokój umysłów i serc, 
bez którego nie staną się poży­
tecznymi pracownikami pokoju. 
Trzeba ich będzie w szczególności 
uwolnić od krzywdy narodowej i 
dać im wiarę w bezpieczeństwo 
praw państwowych. Zagadnie­
nie to tak kapitalne, że blednie 
przy niem ta kwestja uchodźtwa 
nawet, o której słusznie powie­
dział minister Law, że przekracza 
wyobraźnię ludzką.

Ale rozwiązać - je trzeba ko­
niecznie. Wiadomo, że toczą się 
bardzo żywe dyskusje na temat 
sposobów unieszkodliwienia Nie­
miec w przyszlem życiu europej­
skim. Coraz wyraźniej odczuwa 
się potrzebę rozszerzenia dy­
skusji, objęcia nią mianowicie 
wszystkich kwestji, od których 
zależy upewnienie się i uspoko­
jenie miljonów ludzi — tak tych, 
co rozbiegli się, uchodząc przed 
okropnościami wojny, jak tych, 
co pragną w przyszłości ujść in­
nych lecz niemniej szych niesz­
część.

Bez tego gotowa się zdarzyć, że 
gród nie będzie błyszczał.

MASZYN
bombowce również dokonały wielkie­
go nalotu na Stuttgart. We wczo­
rajszym nalocie zrzucony został ła­
dunek ponad 1500 ton bomb. Wydaje 
się, że Stuttgart' znalazł się na czoło­
wym miejscu wśród miast niemiec- 
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Wkrótce w Londynie doniosła 
konferencja anglo- 

amerykańska
Z Waszyngtonu donoszą, że w naj­

bliższym czasie przewidziana jest do­
niosła konferencja brytyjsko-amery- 
kańska w Londynie dla przedyskuto­
wania najbardziej aktualnych zagad­
nień wojennych oraz politycznych za­
gadnień powojennych. . . Jednym z 
tematów ma być sprawa warunków 
zawieszenia broni z Niemcami: Ame­
rykanie przygotowali już swój pro­
jekt tych warunków.

Przewiduje się, że narada odbędzie 
się na bardzo wysokim szczeblu. W 
zasadzie wymagałaby ona obecności 
p. Cordell-Hull ale jego przyjazd nie 
jest uważany za bardzo prawdopo­
dobny. Przebywa on obecnie na ur­
lopie _ na Florydzie.

O ile wiadomo, narada będzie wy­
łącznie brytyjsko-amerykariska i 
Rosjanie udziału w niej nie wezmą. 
Udział Rosjan nie jest jednak całko­
wicie wykluczony.

_ Będzie to pierwsza narada wyłącz­
nie angło-amerykańska od konfe­
rencji w Quebec.

Brytyjskie ministerstwo lotnict­
wa ujawniło, że nowa wersja samo­
lotu Mosquito jest obecnie używana 
przez R.A.F.

Jest to myśliwiec bombardujący 
uzbrojony w cztery działka 20 mm. 
i cztery karabiny maszynowe 
kalibru 303.

Nowy Mosquito zabiera 2,000

funtów bomb. 2 bomby 500-funtowe 
są umieszczone pod skrzydłami, a 
jednał,000-funtowa—w środku, pod 
kadłubem.

Mosquito jest najbardziej udanym 
samolotem w swej klasie i jest uży­
wany w różnych wersjach jako myś­
liwiec dzienny i nocny, myśliwiec 
bombardujący, transportowiec it.d.

Wojska rosyjskie na przedmieściach Pskowa

GARNIZON NIEMIECKI NARWY ZAGROŻONY OKRĄŻENIEM
Dwa garnizony niemieckie są poważnie zagrożone przez Rosjan.

Garnizon Narwy został odcięty w wyniku nowej ofensywy rosyj- 
skiej, która doprowadziła do przełamania umocnień niemieckich 
wzdłuż rzeki Narwy i przecięcia linii kolejowej Narwa-Tallin.

Rosjanie przecięli również linię kolejowa z Pskowa do Połocka. 
Według niepotwierdzonych doniesień walki toczą się na przedmieś­
ciach Pskowa.

Niemcy oczekują również wznowienia ofensywy rosyjskiej na 
froncie środkowym i południowym.

Dwie wielkie ofensywy rosyjskie
zmierzają obecnie do otwarcia drogi 
wgłąb’ Estonii. Rosjanie usiłują ot­
worzyć sobie tę drogę zarówno na 
północy, między morzem a jeziorem 
Pejpus, jak i w rejonie Pskowa.

W środę wieczorem komunikat 
rosyjski doniósł, że przed kilku dnia­
mi wojska rosyjskie przekroczyły 
rzekę Narwę na południe od miasta 
tejże nazwy. Przełamały one silnie 
umocniony system obronny i zdobyły 
przyczółek mostowy na zachodnim 
brzegu rzeki. Nb froncie szerokości 
22 mil posunęły się one naprzód o 
10 mil. Co więcej, przecięły one li­
nię kolejową z Narwy do Tallina, sto­
licy Estonii, zdobywając stacje 
Auvere o 10 mil na zachód od Narwy. 
Według ostatnich wiadomości, do­
tarty one już do morza.

Oznacza to, że Narwa — potężna 
forteca na granicy estońsko-sowiec- 
kiej — jest odcięta. Jej garnizon 
zagrożony jest losem, który spotkał 
okrążone dywizje pod Korsuniem.

Wczorajszy komunikat niemiecki 
nie przyznaje się do takiego rozwoju 
wypadków i głosi, że ataki rosyjskie 
zostały odparte w ciężkich walkach.

. Komunikat niemiecki po raz 
.pierwszy od kilku dni nie wspomina 
o "rejonie Pskowa. Rosjanie ze swej 
strony nie donieśli ostatnio o postę­
pach w samym rejonie Pskowa, na­
tomiast ogłosili o zdobyciu stacji 
kolejowej Russaki o 50 mil na połud­
niowy wschód od Pskowa a 25 mil od 
granicy łotewskiej. W ten sposób

przecięta została linia kolejowa z 
Pskowa do Połocka. Garnizonowi 
Pskowa pozostaje już tylko jedna 
linia kolejowa, również zresztą bieg­
nąca na południe.

Dokończenie na str. 4-ej.

Wstrzymanie dostaw 
dla Turcji

w Ankarze oficjalnie ogłoszono, 
że Wielka Brytania i Stany Zjedno­
czone wstrzymały ostatnio całko-' 
wicie dostawy wojenne dla Turcji. 
Poprzednio zarówno drogą lądowa z 
Syrii, jak i morzem, wielkie trans­
porty sprzętu wojennego napływały 
do Turcji. Ustały one, gdy rozmo­
wy sztabowe turecko-brytyjskie nie 
dały rezultatu i gdy sojusznicy do­
szli do wniosku, że Turcja nie za­
mierza przystąpić do wojny.

Sojusznicy stoją na stanowisku, 
że nie mogą dostarczać materiału 
wojennego krajom, które nie za­
mierzają uczynić, z niego użytku. 
Nie jest nawet wykluczone, że za­
żądają oni od Turcji zwrotu części 
dostarczonego poprzednio sprzętu, 
zwłaszcza lotniczego.

W Ankarze sądzi się jednak, że z 
czasem dostawy sojusznicze zosta­
ną wznowione. Uważają oni posu­
nięcie sojusznicze za “ wojnę ner­
wów.” Prasa turecka uskarża się, 
że sojusznicy dostarczyli tylko
drobną część, obiecanej ilości
sprzętu.
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OBLICZE WOJENNE STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Kłopotu ustrojowe o neaywistosć polity»
Wybory są w Stanach Zjednoczo­

nych zjawiskiem częstszym, aniżeli 
w innych demokracjach. Cała izba 
poselska odnawia się co dwa lata, 
równocześnie z odnowieniem jednej 
trzeciej izby senackiej. W połowie 
kadencji Prezydenta odbywa się 
sprawdzanie nastrojów społeczeń­
stwa—nie tylko w stosunku do władz 
federalnych, ale i do władz stano­
wych.

Waszyngton zazwyczaj _ sceptycz­
nie zapatruje się na wyniki tych gło­
sowań, kiedy i frekwencja jest znacz­
nie mniejsza, aniżeli w latach prze­
stępnych, a hasła wyborcze rozmysł- 
nie przez oba stronnictwa ogram- 

. ezane są do zagadnień lokalnych, 
stanowych, nieprograinowyeh.

Jeszcze mniej przywiązuje się 
wagi do wyborów w latach nieparzy­
stych, kiedy decyduje się los kilku 
gubernatorów, niektórych burmist­
rzów większych miast, sędziów.

Nie można jednak było zlekcewa­
żyć wyników ostatnich wyborów, w 
listopadzie roku ubiegłego, które w 
tak “ pewnych ” okręgach demokra­
tycznych, jak stan Kentucky i mia- 
Bto Filadelfia dały większość repu- 

.Mikanom. Potwierdziło się zjawisko 
odwrotu -od demokratów, tak jaskra- 
wic zaznaczone w, listopadzie 1942, 
kiedy większość Röosevelta w Izbie 
Kepreżentantósf spadła db' kilkuna­
stu głosów.

. Różne przytacza; się powody tych 

.niepowodzeń demokratów: Trudno
odmówić słuszności argumentom, ze 
metki tysięcy robotników, wyborców 
demokratycznych przeniosły się do 
innych miejsc pracy,, gdzie nie mają 
jeszcze uprawnień wyborczych; ze, 
młodzież jest w wojsku, a wsrod

młodzieży demokraci mają wpływy 
większe od republikanów; że w wy­
borach nie prezydenckich stron­
nictwo rządowe z reguły traci 
głosy. Przesunięcie jest jednak zbyt 
jaskrawe, a wiele z tych powodów 
działać będzie i w roku bieżącym. 
Należy się tedy liczyć z możliwością 
zdobycia przez republikanów więk­
szości w Izbie Reprezentantów i 
sprowadzenia nieomal do zera więk­
szości demokratycznej w Senacie— 
przy jednoczesnym wyborze Prezy­
denta Roosevelta, jeżeli zgodzi się on 
kandydować po raz czwarty.

Coraz częstsze zatargi Roosevelta 
z obecnym Kongresem stałyby się 
wówczas zjawiskiem codziennym. 
Władza wykonawcza i władza usta­
wodawcza znalazłyby się w stanie 
wojny—z fatalnymi dla Stanów 
Zjednoczonych i dla reszty świata 
skutkami.

Przedsmakiem tego jest odrzuee- 
cie przez obie izby veta Prezydenta, 
nałożonego na ustawę podatkową na 
rok 1944. W Kongresie znalazła 
się większość, 2/3 składająca się z 
opozycyjnych republikanów i części 
rządowego stronnictwa demokraty­
cznego, dla przeciwstawienia się 
woli Prezydenta.

Zagadnienie wzajemnego stosunku 
-Prezydenta 4 Kongresu, egzekutywy 
i legislaimjy, stanęło- znowu w. całej 
ostrości przed społeczeństwem 
amerykańskim. .

W ustroju demokratycznym sys­
tem prezydencki, jak w U.S.A., tym 
się różni od systemu rządów parla­
mentarnych, jak w W. Brytami, że 
nie wytwarza atmosfery zgodnej 
współpracy obu władz. Jeszcze w 
zaraniu niepodległości. U.S.A., czę­
ste były rywalizacja i zatargi mię-

ROSJA WOBEC FINLANDII
Warunki pokojowe, które Rosja 

zaproponowała Finlandji oceniane, 
są przez prasę brytyjską jako “bar­
dzo umiarkowane ” a nawet “wspa­
niałomyślne.” “The Times” pod­
kreślą, że Finowie nie powinni dłu­
żej łudzić się i czekać na jakieś nie­
spodziewane . wydarzenie, któreby 
pozwoliło im na uniknięcie konsek­
wencji ich polityki wojennej “Zwłoka 
może jedynie pogłębić katastrofę — 
powiada "Times" — a ci przywódcy 
fińscy, którzy nadal'opierają swą po­
litykę na przewidywaniu zwycięstwa 
Niemiec są uparcie ślepi.”

“News Chronicie” przeprowadza 
analogię między sytuacją Finlandji 
a sytuacją Włoch, po kapitulacji 
Badoglio.

Finladja pragnie pokoju, lecz . . . 
nie można jej tego pokoju zabez­
pieczyć. Musi ona ałbo nadal wal­
czyć przeciw Rosji, mając pew­
ność, że czekają ją jeszcze wielkie 
trudności, albo musi być gotowa 
na rozpoczęcie nowej wojny prze­
ciw Niemcom w swoim własnym 
kraju.

Rosja zapronowała przesłanie 
do Finlandji swych wojsk, które 
dopomogłyby do otoczenia Niem­
ców. Byłby to dla Findlandji naj­
prostszy sposób wycofania się z 
kłopotów. Lecz oznaczałoby to, że 
na razie armia czerwona okupowa­
łaby ich kraj.
Przedstawiając w ten sposób wy­

bór, jakiego Finlandja musi doko­
nać, “News Chronicie” również pod­
kreśla czynnik czasu. Bombardowa­
nie Helsinek służy jako przypomnie­
nie, że im dłużej Finlandja się waha, 
tym surowsze mogą być warunki 
rosyjskie — powiada pismo.

“Daily Mail” również określa so­
wieckie warunki zawieszenia broni 
jako “wielkoduszne,” wskazując jed­
nocześnie, że szczególnie ważne są 
te klauzule, które załatwione mają 
być w trakcie dalszych rokowań. Są 
to: sprawa reparacji, przyszłość Pet 
samo oraz kwestja demobilizacji 
armii fińskiej. W roku 1940 Rosja 
nie żądała żadnego, odszkodowania 
chociaż miała do tego prawo. Armia 
rosyjska, wbrew oczekiwaniom, ewa­
kuowała okręg Petsamo pozostawia­
jąc kopalnie niklu w rękach fińskich. 
"Daily Maił” przewiduje, że obecnie 
Rosja może zażądać okupacji Pet­
samo conajmniej na okres trwania 
wojny," ze względu na wartość jaką 
przedstawia ' niezamarzający port 
Petsamo. Może ona również zapro­
ponować, aby Petsamo uznane zo­
stało za “wolny port.” Jeżeli zaś 
idzie o sprawę demobilizacji wojsk 
fińskich, to — jak powiada “Daily 
Mail.”

w 1940 roku siły zbrojne Fin­
landii pozostały nienaruszone. Po 
15 miesiącach Finlandja przyłą­
czyła się do niemieckiego ataku 
na Rosję. Przez ten nieopatrzny 
akt, Finlandja utraciła przyjaźń 
W. Brytanii a później i Ameryki. 
" Daily Mail” przypomina, że 

przez swój udział w wojnie przeciw 
Rosji, Finlandja wyrządziła szkody 
W, Brytanii.

Kartki z notatnika

Na rachunek Finlandji należy 
zapisać długotrwale cierpienia 
Leningradu, fakt że Rosja nie 
była w stanie panować nad Zato­
ką Fińską oraz straszliwe straty, 
jakie poniosły konwoje brytyjskie 
do Murmańska i Archangielska. 
Gdyby nawet warunki rosyjskie 
były dwukrotnie tak surowe to też 
nie mielibyśmy powodu aby pro­
testować.
Socjalistyczny “ Daily Herald ” 

zajmuje wobec Finlandji stanowi­
sko nieco mniej surowe, lecz z takim 
samym naciskiem podkreśla, że 
Finowie powinni bezwłocznie przy­
jąć warunki sowieckie. Pismo kła­
dzie szczególny nacisk na fakt, że 
propozycje sowieckie zostały opra­
cowane w porozumieniu z innymi 
Aljantami. |

Finlandja jeszcze nie skapitu­
lowała. Lecz nawet w obecnej 
fazie widoczny jest jeden fakt, 
który musi wywołać śmiertelne 
przerażenie wroga i głębokie uz­
nanie wśród wszystkich Narodów 
Zjednoczonych, a mianowicie, że 
aparat współpracy dyplomatycz­
nej między Aljantami działał 
gładko i dobrze. Warunki zawie­
szenia broni były omawiane i 
uzgodnione między Moskwą i 
Londynem, zanim przedstawione 
zostały Finom. Rząd sowiecki 
działa zgodnie z tymi rządami 
Narodów Zjednoczonych, które 
pozostają w stanie wojny z Fin­
landią.
Dziennik z zadowoleniem wita ten 

fakt, jako praktyczny dowód rzeczy­
wistej jedności wśród AIjantów.

■ TAM.

dzy władzą wykonawczą a władzą 
ustawodawczą- Nie działo się le­
piej w latach późniejszych;, szcze­
gólnie złe były te stosunki po wojnie 
secesyjnej. 'Cały świat po wojnie 
1914-1918 odczuł niechęć Senatu do 
Prezydenta Wilsona i jego. dzieła— 
Ligi Narodów.

Roosevelt nie poraź pierwszy' ma 
Kongres przeciwko sobie! W spra­
wach wagi największej niejednokrot­
nie się przy tym zdarzało, że 
ten czy ów Prezydent, nakładając 
veto na decyzje Kongresu, lepiej 
wyczuwał nastroje społeczeństwa, 
niż Kongres, który powodował się 
pobudkami przez opinię niepodziel­
nymi. W powszechnym głosowa­
niu opinia popierała stanowisko 
Prezydenta—ale tymczasem rzeczy­
wistość kształtowała się po myśli 
Kongresu.

Szczególnie wielką szkodę taki 
stan rzeczy wytwarza w polityce za­
granicznej Stanów Zjednoczonych. 
Dla świata polityka zagraniczna 
U.S.A. jest stale zagadką—z wielką 
niewiadomą: stanowiskiem Kongre­
su wobec najważniejszych zagadnień 
polityki międzynarodowej.

Już ten chociażby wzgląd — zda­
niem stale rosnącego grona obserwa­
torów amerykańskiej polityki—prze­
mawia za reformą systemu rządze­
nia, zą reformą aparatu rządzącego, 
za ści śle jszą1" wśpółpracą Kongresu* i 
Prezydenta, parlamentu i rządu. 
Przecież n.p. ' obie izby, poselska i 
senacka, obradują bez udziału przed­
stawicieli Rządu. Prezydent, skła­
dając wnioski ustawodawcze, prze­
syła Izbom swoje uzasadnienia w po­
staci orędzia. Rozprawy w Izbach 
odbywają się ‘‘-po ciemku,”w nieobec­
ności członków gabinetu, któfzy, cza­
sami są używani jedynie do składa­
nia zeznań poufnych ria posiedze­
niach komiśj’". Kongresmani i sena­
torowie często gł-osują, nie znając 
dokładnie sprawy, nie Będąc w sta­
nie otrzymać autorytatywnych wy­
jaśnień vdanych faktycznych od od­
powiedzialnych członków. Rządu. 
Najbardziej byłoby to pożyteczne w 
sprawach podatkowych, gdzie Kon­
gres —• i słusznie — zazdrośnie broni 
swoich praw.

W coraz .bardziej skomplikowa­
nych warunkach życia publicznego 
— jakże odmiennego od stosunków, 
kiedy młoda federacja trzynastu nie- 
zaludnionych prawie stanów uchwa­
lała konstytucję przed 170 laty — 
usunąć należy przeszkody hamujące 
harmonijną współpracę parlamentu 
i rządu. Powtarzające się stale za­
targi paraliżują działanie Rządu, 
stają się groźbą dla demokratycz­
nego ustroju — dowodzą niezmordo­
wanie zwolennicy reformy, zdając 
sobie jednak doskonale sprawę z 
tego, jak niezwyle trudne jest doko­
nanie najdrobniejszej nawet,, zmiany 
w konstytucji Stanów Zjednoczonych.

Wstrząs wojenny może ułatwić 
wprowadzenie tych zmian w okresie 
powojennym, kiedy rewizji trzeba bę­
dzie poddać wiele utartych i głęboko 
zakorzenionych poglądów.

JKRZF SKALSKI.

Londyn, 2 marca, 1944. 
RZECZYWISTE KRYTERIUM
Uwaga świata w dalszym ciągu 

skierowana jest na Finlandię. Wa­
runki wysunięte przez Rosję naógól 
uważane są za umiarkowane. Zwłasz­
cza fakt. że, Rosja nie zażądała 
zmian w rządzie fińskim jest przed­
miotem licznych komentarzy -, jest on 
rzeczywiście. nader interesujący, jeśli 
weźmie się pod uwagę osobliwy kon­
trast z żądaniami zmian iv rządzie 
polskim.

Na tle tego umiarkowania Rosji 
wobec Finlandii pojawiają się w pra­
sie brytyjskiej i. amerykańskiej na­
dzieję,-że stanowisko Sowietów mieć 
będzie dodatni wpływ na rozwój ogól­
nej sytuacji w Europie i że w ten 
sposób sojusznicy odzyskają w pew­
nej mierze teren stracony w ostat­
nich miesiącąch.

. Niewątpliwie różne państwa euro­
pejskie, a iv szczególności trzej sate­
lici bałkańscy — Bulgaria, Węgry i 
Rumunia—bacznie śledzą losy Fin­
landii i według nich będą w> znaczńej 
mierze oceniać wlaśne m ożliwości wy­
cofania się z wojny. W pierwszym 
rzędzie państwa te będą śledziły 
reakcje niemiecką; będą one usiłowa­
ły zorientować się, jakie są możliwo­
ści dla Niemców przeciwdziałania 
odrębnemu .pokojowi, względnie “uka­
rania ” Finlandii' za jej “zdradę.’’ 
Będą pr żytem brały pod uwagę spe- 
cyficzne warunki geograficzne Fin­
landii, które.sprawiają, że łatwiej jej 
jest uniknąć losu Wioch, aniżeliby to

1 dlatego nie Finlandia, lecz Pol­
ska stanowi rzeczywiste kryterium 
dla oceniania zamiarów i tendencyj.

KRYZYS TURECKI
Jeżeli trzeba dalszego dowodu, że 

Europa nie będzie oceniała zamiarów 
Rosji według losu Finlandii, lecz 
według całkiem innych kryteriów, to 
dostarcza go fakt, że‘ właśnie w 
chwili obecnej kryzys w stosunkach 
pomiędzy Turcją, a ‘sojusznikami 
osiągnął punkt szczytowy.

Ujawniono obecnie, ze dostawy 
sprzętu wojennego dla Turcji zostały 
całkowicie wstrzymane przez so­
juszników. Jest to bezpośrednim wy­
nikiem niepowodzenia rozmów co do 
przystąpienia Turcji do wojny. Jest 
oczywiście rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, że zchwilą gdy Turcja nie.za­
mierza wziąć udziału u; wojnie, soju­
sznicy nie rtjają powodu dostarczać 
jej sprzętu i amunicji, potrzebnych 
tak bardzo do innych działań. Niem­
niej ten kryzys pomiędzy sojuszni­
kami zachodnimi, a Turcją jest god­
ny ubolewania. Rozwiewa on wielkie 
nadzieje, jakie wszyscy żywili jeszcze 
przed kilkoma miesiącami. Rozwie­
wa nadzieje na udział 50 dywizyj tu­
reckich w decydującej fazie, wojny, 
jak również na użycie baz tureckich 
jako odskoczni dla ilderzenia w naj­
czulsze, miejsce fortecy europejskiej 
Hitlera: Bałkany.

Byłoby rzeczą nad wyraz pożądaną, 
aby sojusznicy w pełni zdali sobie 
spyawę z tego, gdzie szukać należy 
przyczyn tego bolesnego rozezarówa-

jącym się w zasięgu potęgi lądowe). ’ ............................... • • '•
Niemiec.

Według losu Finlandii będą więc 
te państwa, a także narody neutralne 
i podbite, sądziły obecne móżliwości 
Niemiec. Znacznie \ w mniejszym 
stopniu natomiast Europa sądzić bę­
dzie według losu Finlandii politykę i 
zamiary Rosji. Nikomu w Europie 
«żę przyjdzie ma wy# wyctgpać ż 
faktu, że Rosja rezygnuj U z narzuce­
nia Finlandii rządu marionetek, — 
wniosku;, iż cała. polityka Rosji , w 
stosunku do Europy uległa, zmianie.

Politykę Rosji Europa sądzi przede 
wszystkiem według losu, Polski. Fin­
landia leży na peryferii Europy { nie 
posiada kluczowego znaczenia dla pa­
nowania nad kontynentem, czy choć­
by i ego wschodnią częścią. Inaczej 
Polska.

ZW. PÓŁN. WSCHODNI
Sekretariat . Związku Ziem Północno- 

Wschodnich (45. Belsrave Square, S.W.l). 
czynuy jest codziennie od grodz. 17 do 19 z 
wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

WIECZÓR AUTORSKI 
ALEKSANDRA JANTY

Dziś w piątek dnia 3 marca b.r. odbędzie 
się w klubie Orła Białego. 2, Albert Gate, 
o godz. 18.30. wieczór autorski Aleksandra 
Janty.

Program wieczoru obejmuje utwory nie 
ogłoszone dotąd drukiem — wiersze i frag­
menty prozy. Będzie to-—jak dowiadujemy 
się—pożegnalny wieczór znanego pisarza.

MASZYNY DO PISANIA
RĘCZNE oraz BIUROWE

z polskimi trzcionkami do sprzedania. 
Wykonywujemy wszelkie naprawy szybko i 

dokładnie.
AJAX TYPEWRITER Co.,

12, Hampstead Rd., N.W.1, naprzeciwko st. 
kol. podz. Warren Street. Tel. BUS. 2774

“Polska, faką widzimy”
ODCZYT Z. NOWAKOWSKIEGO

W ubiegły wtorek w ramach od­
czytów organizowanych przez Zwią­
zek Dziennikarzy, prezes tego Związ­
ku dr. Zygmunt Nowakowski mówił 
na temat “ Polska, jaką widzimy.” 
Odczyt zgromadził bardzo wielką 
ilość słuchaczy i istotnie w tym wy­
padku można było mówić nie tylko 
o przepełnieniu dużej sali Ogniska 
Polskiego, lecz również o przepełnie­
niu sal sąsiecSich, korytarza i scho­
dów.

Prelegent zajął się sytuacją obec­
ną, oceniając ją na podstawie ostat­
nich doniosłych wydarzeń. Polska, 
jaką widzimy jest to przede wszyst­
kim, a może nawet wyłącznie Kraj. 
którego przykład jest dla nas wska-

. : i

BIB iiSP:
We wrześniu 1943 r. brytyjska “ kieszonkowa ” łódź podwodna zaatako­
wała pancernik niemiecki Tirpitz w fiordzie norweskim Narvik-Bogen. 
Obecnie Niemcy, w obawie przed nowymi atakami, założyli cały system

sieci ochronnych«

zówką i nakazem naszego postępo­
wania.

Jaką Polskę widzimy? - mówił 
prelegent — jaki jest Jej główny 
rys ^charakterystyczny dzisiaj, w 
chwili nowego niebezpieczeństwa ? 
Chyba będzie nim Jej wielka, nieo­
mylna mądrość, za którą ludzie w 
tym wyjątkowym kraju, gdzie alarm 
trwa bez odwołania, gdzie ani na se­
kundę nie panuje all-clear płacą cenę 
straszliwą, jakiej nie dorównać nie 
potrafi. . .

“ Więc widzimy mądrość Polski. 
Ponadto widzimy Polskę jako coś 
niezmiernie konkretnego. Polska 
mę jest abstrakcją, to jest rzecz. 
Mianowicie wielka rzecz I To nie 
tylko pejzaż, nie tylko historia, kul­
tu^, zwyczaj, obyczaj, folklor i nie 
tylko jakiś wyciąg z rocznika staty- 
stycznego, mówiący o zasobach np. 
ekonomicznych. Polska to coś rze­
czywistego. To ci ludzie, te miasta, 
te dzielnice. Polska to nie jest 
frazes. .

Przytoczony fragment odczytu 
można uważać za jeden z najbardziej 
zasadniczych, nawet za jego myśl 
przewodnią. Kraj \y rozważaniach 
dr. Nowakowskiego' zajął miejsce 
centralne, był tą właściwą Polską, 
jaką widzimy, do jakiej powinniśmy 
się dostosować.

Z punktu widzenia rozważań poli­
tycznych, odczyt dr. Nowakowskiego 
mógłby stać się przedmiotem wielu, 
może nawet gwałtownych dyskusji. 
Być może, szereg sformułowań za 
bardzo dyktowała_uiiiesimij&.i,aerce 
i hyc może me zawsze były one zbyt 
doktordtife przepuszczone "pTZö'z" filtr 
trzeźwej' analizy sytuacji bieżącej.

odczyt, że ten właśnie odczyt w ob­
liczu tragicznych zmian i niemniej 
tragicznej rzeczywistości, którą 
przeżywamy — był potrzebny. 
Jeszcze raz bowiem uświadomił nam 
wszystkim prawdę naszego dnia 
dzisiejszego.

■kryzys turecki nie był .zbyt, szroko 
omawiany. Trzeba jednak stwierdzić, 
że w ostatnich czasach istotne moty­
wy Turcji były obiektywnie przed­
stawione, W debacie w Izbie Gmin 
poseł Alan Graham podkreślił, że je­
śli Turcji waha się związać swój 
los z sojusznikami, to dlatego, że 
była świadkiem losu, jaki spotkał 
mniejszych sojuszników, Polskę i 
Jugosławię. Przed kilku dniami także 
korespondent “Times’a,” inyliczając 
różne motywy wpływające na polity-. 
k turecką stwierdził,, że w niektórych 
kolach armii tureckiej panuje prze­
konanie, iż Turcja musi, zachować 
swą siłę jako gwarancję swego przy­
szłego bezpieczeństwa. Podkreślił on, 
ie podejrzliwość i obawy tureckie w 
stosunku do Rosji sowieckiej pozo­
stają bardzo silne.

Korespondent ten twierdził copraw- 
da, źc " mapróżmo obserwator obcy 
zapytuje o dowody rzekomych złych 
zamiarów Rosji w stosunku do 
Turcji,” 'ale ustalenie, przyczyny 
nieufności tureckiej nie przyszło z ~ 
trddnodcig p. John Stewart, który 
miedawmo ma famach gdymbarakiepo 
“ The Scotsman ” szeroko wyjaśnił 
przyczyny “całkowitego braku zaufa­
nia Turcji w stosunku do Rosji."

Pisze on: “Turcja sądzi, że Rosja 
aczkoliviek nie posiada żądnego ty­
tułu do twierdzenia, że była kiedy­
kolwiek państwem, naddunajskim za­
mierza stać sie dominującym mocar­
stwem naddunajskim w przyszłości i 
zdobyć kontrolę nad Cieśninami” 
Przypomina on następńie, żę gdy p, 
Mołotow na początku 1041 r. udał się 
do.Berlina, Rosja wysunęła żądania:
1) okupacji Mołdawii i połączenia z 
Bułgarią poprzez Dobrudzę, |2) woj­
skowej okupacji Bułgarii, Słj okupa­
cji strategicznych punktów md Bos­
forem 4) okupacji Narwiku.,

W konkluzji p. Stewart stwierdza, 
żo gtwdjająo mapg trjeba d,ojdć do 
tego samego wniosku, do którego do­
szła Turcja, a mhnumncie: że ^wszel­
kie mocarstwo komunistycznej faszy­
stowskie, nazistowskie, jak kio chce, 
o tendencjach imperialistycznych, 
które może opanować te różne kraję 
stanowi niebezpieczeństwo dla 
Europy i dla świata.” j

TYLKO 6 DYWIZYJ
Konsekwencje rozwoju wydarzeń 

w Europie południowo - wschodniej 
dały się Mży wiście odczuć w dziedzi­
nie wojskowej;

Być może niedostatecznie zWróęońg 
wwapg ma zmamiemme cp/i'p, podame 
przez premiera Churchilla w jego os­
tatnim przemówieniu. Premier 
stwierdził że Niemcy posiadają na 
Bałkanach 20 dywizji, z czego 14 'wią­
zanych jest przez działania partyzan- 
tów Tito. ,

Jest to oczywiście cyfra pokaźna, iks 
aczkoliviek prawdopodobnie nawet w 
braku poważniejszej działalności par­
tyzanckiej Niemcy musieliby posia­
dać nie o wiele mniejsze siły dla 
obrony rozległych wybrzeży Dalma­
cji zagrożonych inwazją sojuszniczą. 
Nie to; jest jednak najbardziej godne 
uwagi. Ciekaivszy jest fakt, że jak 
wynika z cyfr powyższych, dla, obro­
ny Grecji, Albanii, oraz tej części 
Jugosławji, która jest w ręku Czet- 
ników gern. Michajłowicza, Niemcy
posiadają zaledwie
^7#T"tWTwgW:WdiGp, WWemcy 
nie liczą się z groźbą inwazji tych 
części Bałkanów. Być może opierają 
swe rachuby na, fakcie, że oczekiwa­
na na jesieni inwazja Bałkanów nie 
doszła do skutku, podobno na żądanie 
Rosji. Z. drugiej strony Stanowisko 
Turcji również uśmierzyło obawy in­
wazyjne Niemców. W każdym raźie 
inaczej cyfr ogłoszonych przez pre­
miera nie można sobie wytłumaczyć, 

W ten sposób Niemcy, którzy tak 
wielkie mają kłopoty ze znalezieniem 
rezerw dla obsadzenia swych olbrzy­
mich frontów, zostali niespodziewa- 
ma, dla siebie odciążeni.
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Dlaczego Finlandia waha się?

Trudności decyzji rządu fińskiego
Natychmiastowy pokój, czy gra na zwlokę

P. Paasikivi powrócił ze Sztok­
holmu do Helsinek ż sowieckiemi 
warunkami rozejmu, które przewi­
dują m.i, powrót do układu z marca 
1940. Warto wobec tego przypom-

Echa pobytu “Pestek” 
w Ameryce

Waszyngton. PAT. Pani Oveta 
Culp Hobby, komendantka Women’s 
Army Corps (amerykańska organi­
zacja pomocniczej służby wojskowej 
kobiet) ogłosiła, w związku ż poby­
tem w Stanach Zjednoczonych dele­
gacji polskich “ Pestek ” następujące 
oświadczenie, które opublikowano w 
prasie i przez radio:

“ Jestem szczęśliwa, że mogłam 
zetknąć się z kobietami polskimi, 
ochotniczkami z organizacji równo­
rzędnej z W.A.C., które przybyły, aby 
zapoznać się z pracą kobiet amery­
kańskich w wojsku. Wyrażam szcze­
gólne uznanie ochotniczkom polskim 
za pomoc w akcji rekrutacyjnej do 
W.A.C, Pomoc ta jest doskonałym 
przykładem współpracy polsko-ame­
rykańskiej i przypomnieniem, że Pol­
ska była pierwszą ofiarą brutalnej 
napaści, hitlerowskiej.”

h
Mickey z bombą

Wspominając maiki w Libii, sier­
żant z 8-fj armii opowiada:

Mała bomba, taki ‘thermos” jak je 
nazywaliśmy,, spadla koło nas. Za­
wołałem tło żołnierza Mickey:

—Pilnuj jej \ Nie spuszczaj z niej 
oka!

Potem, zapomniałem o bombie i 
Mickey. Załadoibano nas iv auta i 
odjechaliśmy.

Po dwóch dniach samotności 
Mickey stracił cierpliwość. Nie chciał 
oczywiście złamać rozkazu, więc na­
sypał piasku do worka., wsadził w 
środek bombę i powlókł się przez pu­
stynię. . . .
v Napotkał auto, poprosił o lift. 
Siadaj, krzyknął szofer, a co tam 
masz tak ciężkiego w worku? Złotol 

—Nie, tylko thermos bombt;!
Szofer dał gazu i Mickey lazł. 

pieszo dalej.
Pogramolił się wreszcie po tygod­

niu do oddziału, wszedł do naszego 
namiotu; Zawołałem wesoło: ,

■—Serwuj Mickey! Porzuciłeś więc 
bombę?

—Nie. tu jestl odparł Mickey i 
rzucił worek na stół.

Wypadliśmy wszyscy z namiotu 
niczym psy z klatek na wyścigach. ...

—A co z Mickey, zainteresowali się 
słuchacze, czy dostał orderl

—Skądl Za samowolne opuszczę 
nie oddziału dostał 26 dni paki. . .

Nerwowy włamywacz
Przedstawiając sędziemu Mr. 

Brey’a policjant referował:
—On usiłował zakraść się do ehivi- 

lowo pustego mieszkania na Hamp­
stead, Sir. Lecz mając przestarzałe 
narzędzia nie mógł otworzyć ani wy­
łamać zamku i tak się tern zirytował, 
że zaczął walić pięściami i kopać w 
drzwi. Na hałas zbiegli, się okoliczni 
mieszkańcy i zatrzymali go. . .

Domyślny sędzia: — Pan taki 
gwałtowny . . . pan chyba Me jest 
Anglikiem*!

Zawstydzony Mr. Brey: — Nie, 
Sir I Jestem Irlandczykiem,

Pedagogiczny sędzia:.—W naszym 
kraju nie wolno wchodzić do cudzych 
Mieszkami Ami kaktsowań bez po- 
trzeby w cudzym domul '

Skruszony Mr. Brey.—Będę się 
starał to zapamiętać sobie na przysz­
łość, Sn. 7 t „Zawzięty policjant: —On to dobrze 
wie. Sir. Om jwź bpbskazamg 21 raz« 
za kradzieże i włamania. On spędził 
w sumie kolo 50 lut w więzieniu. .. 

Oszołomiony sędzia'. —Ileż pan ma
Dumny Mr Brey: —89 lat, Sir. 

Pierwsze we więgigńtg odM&dywaWŁza czasów premjera Disraelego.' /
Wzruszony sędzia^ No, no, ze tez 

pan nie chce? przejść na emeryturę . . 
Skazuję pana na rok więzienia.

Troskliwy Mr. Brey:—; Czy nie 
możnaby tylko na 11 miesięcy, Sir.

w domu* . • • i • ;[/czucia rodzimme sędziwego zło­
dzieja zosWp wszamowame.i otrzymał 
przyrzeczenia, iż w razie dobrego 
sprawowania kara zostanie mu ski o- 
eona o miesiąc. ?

CHCESZ MIEĆ SZYBKO 
WIADOMOŚCI ZGŁOŚ SWÓJ 

ADRES W P-C.K.

Zarząd S.S.S.K. komunikuje niniej-. 
szym, że zapowiedziany w poprzed­
nich komunikatach Kurs Służby 
Społecznej rozpoczyna się w ponie­
działek dnia 6 marca b.r. o godz. 
8,15 (17.15) w Ognisku Polskim, 45, 

Belgrave Square, S.W.1.

nieć w kilku słowach na czem pole­
gały główne postanowienia tego 
układu, którego współautorem był 
również p. Paasikivi. Traktat ten 
przedewszystkiem oddawał Rosji 
irzesmyk Karelski wraz z miastem 
Wyborg, który Rosjanie uważali za 
“ zabezpieczenie strategiczne Len­
ingradu.” Na granicy Karelskiej 
przeprowadzono nieznaczne zresztą 
zmiany graniczne, a Rosjanie otrzy­
mali tam prawo tranzytu planowa­
nej wówczas kolei z Kandalakszy do 
Szwecji. Koiej ta została podobno 
w międzyczasie wybudowana przez 
saperów niemieckich. Poza tym na 
mocy tego traktatu Rosja wydzie­
rżawiła od Finlandji bazę na Hangoe 
na okres lat 30 za cenę 30,000 fun­
tów rocznie. Na dalekiej północy 
zaś Rosjanie uzyskali prawo użyt­
kowania części półwyspu Rybac­
kiego, chociaż odstąpili od swoich 
pierwotnych żądań kontroli nad ob­
szarami kopalń niklu i portu Pet- 
samo.

Ostatnie propozycje sowieckie 
wskazują jednak na to, że Rosjanie 
nie zadowoliliby się samym tylko 
powrotem do stanu rzeczy z 1940. 
Kwest ja Petsamo ma być podjęta na 
nowo w dalszym etapie rokowań w 
Moskwie.

. Żądania .terytorjalne Rosji wobec 
Finlandji są znacznie bardziej 
umiarkowane aniżeli żądania wobec 
Polski. Nie tylko jednak te rosyj­
skie żądania terytorjalne tłumaczą 
stan niezdecydowania, panujący 
jeszcze w Helsinkach. W ostatnich 
depeszach np. czytamy glos konser­
watywnego ; pisma fińskiego “Uusi 
Suomi,” które mówi o tym, że wa­
runki pokoju nie są warunkami ho­
norowymi. Finom chodzi głównie o 
ten punkt w warunkach rosyjskich, 
który mówi o internowaniu wojsk 
niemieckich przez Finów, lub też 
przy pomocy sowieckiej jeśli siły 
fiński byłyby zbyt słabe dla przepro­
wadzenia tej operacji. Chodzi tu o 
około 100,000 żołnierzy niemieckich 
stacjonowanych pod dowództwem 
gen. Dietla na północy od Zatoki 
Botnickiej na obszarze ciągnącym 
się aż po Petsamo. Finowie orien­
tują się w trudnościach wojskowych

takiego przedsięwzięcia, zdają sobie 
sprawę z tego. czym grozi im woj­
skowa pomo.c Rosji.

Ponadto niewątpliwie budzić musi 
niepokój w Finlandii propozycja od­
łożenia szeregu spraw do przyszłej 
konferencji - w Moskwie. Do spraw 
tych należy, pomijając kwestję odsz­
kodowań — niezwykle istotne zagad­
nienie przyszłości okręgu Petsamo 
oraz demobilizacji armii fińskiej. 
Brak pewności, a raczej pewne wąt­
pliwości co do przyszłego stanowiska 
Rosji w tych sprawach — wpływać 
muszą hamująco na decyzje Fin­
landii.

W samej Finlandii opinja publicz­
na znajduje się w stanie fermentu. 
Najmocniej prze ku zawieszeniu 
brom pewien odłam stronnictwa 
socjaldemokratycznego, które jest 
politycznie rozbite, albowiem rzą­
dowe" skrzydło stronnictwa z min. 
Tannerem na czele uchodzi .za ugru­
powanie stojące na* gruncie wojny 
Pozatem szwedzcy Finowie, szczegól­
nie wrażliwi na reakcję opinii 
szwedzkiej, również wypowiadają się 
za rozejmem. Najosobliwszym do­
niesieniem ostatnich dni jest’wiado­
mość że do part# pokoju przyłączył 
się podobno i marsz. Mannerheim, 
wódz naczelny wojsk fińskich, któ­
rego do niedawna bardzo ostro ata­
kowały radiostacje sowieckie. Obec­
nie ataki na osobę Mannerheima 
ustały niemal zupełnie.

Jak dotąd Finowie sami są stosun­
kowo mniej informowani o kolejach 
nieoficjalnych pertraktacjach z Rosją 
niż oplują publiczna zagranicą. Par­
lament obraduje przy drzwiach zam­
kniętych i na jednym z ostatnich 
poufnych posiedzeń uchwalił Votum 
zaufania dla rządu. Wiele pism 
szwedzkich domaga się obecnie.Znie­
sienia lub rozluźnienia cenzury oraz 
przy w me ni a parlamentowi pełnej 
kontroli nad rządem, który po wy­
buchu wojny otrzymał szerokie peł­
nomocnictwa.

Jasnym jest że Finlandia zamierza 
grać na zwłokę próbując wytargo­
wać lepsze dla siebie wąrunki. Nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, że 
Finowie nie zamierzają bić się dalej 
i zrobią wszystko, by wydostać' się 
z wojny.

lp. Bronisław Ziemiedd
Nowa ofiara zbrodni niemieckich
Z Kraju nadeszła wiadomość iż w końcu lutego br. rozstrzelany 

został przez Niemców Bronisław Ziemięcki.
P.P.S. oraz posłem na Sejm. Po razBronisław Ziemięcki był wybitnym 

działaczem niepodległościowym, 
który położył duże zasługi w odbu­
dowie Państwa Polskiego. Przed 
wojną 1914-18 B. Ziemięcki rozwijał 
działalność w Związku Walki Czyn­
nej-i organizacjach P.P.S. a następ­
nie był członkiem t.zw. rządu lubel­
skiego i objął tekę ministra pracy i 
opieki społecznej w gabinecie Jęd­
rzeja MOraczewskiego (1918 r.). W 
polskim ruchu socjalistycznym B. 
Ziemięcki zajmował kierownicze sta­
nowisko, będąc przez kilka lat prze­
wodniczącym Komitetu Centralnego

drugi objął on tekę ministra pracy, i 
opieki społecznej w koalicyjnym ga­
binecie Aleksandra Skrzyńskiego 
(1925-26). B. Ziemięcki zajmował 
kilka razy stanowisko Prezydenta 
miasta Łodzi.

B. Ziemięcki był doskonałym znaw­
cą spraw opieki społecznej w Polsce 
i przyczynił się w dużym stopniu do 
poprawy warunków bytu szerokich 
mas robotniczych i ludności miejskiej 

Ostatnio był on Prezesem Pow­
szechnego Zakładu Ubezpieczeń.

B. Ziemięcki przeżył 57 lat.

MARIAN CZUCHNOWSKI

Chce mi się płakać
Ciemno i smutno. Za oknem deszcze,
Deszcze i wiatry kołyszą drzewa.
Samolot w chmurach. Błądzi. Terkocze na wietrze. 
Ciemniej i smutniej mi jeszcze.
Ciężkie, bure, mokre powietrze...........
I szumią drzewa. Smutno szumi ulewa.
Wiat bębni lotnikowi we włosach,
Samolot drży, jak srebrny świerszcz, na niebiosach.
Deszcze szeleszczą jak rdza.
I gardło, głucho ściśnięte.
I oczy ciężko zamknięte.
Jak brzask zatrzaśnięte.
Jak rozpryskany, wieczorny brzask,
Ściele się w polach wilgoć i blask.
Ciężko smutno i ciemno.
Chce mi się płakać. Płakać nad siostrą poległą.
Chce mi się płakać nad bratem, co padł.
Płakać nad ziemią, jak ja, niepodległą,
Wolną i polną, jak ten młody wiatr,
Który tu wieje i szumi nade mną.
Policzki mokre od łez.
I oczy mokre od łez.
Samolot znalazł drogę. Opada na lotnisko.
Deszcz pryska w okna, blade jak cmentarne płótno.
I jest mi bardzo ciężko. Głowa nad stołem pochyla się nisko. 
Szumi ulewa. Deszcz. I bardzo mi smutno.

Stowarzyszenie teatralne “ The Progressive Players" w Gateshead (w 
pobliżu Newcastle) wystawiło w języku angielskim komedię Aleksandra 

Fredry “ Damy i Huzary.”
Sztuka Fredry została wystawiona z wielkim pietyzmem i starannością 

i wywołała duże zainteresowanie wśród miejscowego społeczeństwa.
W foyer teatru, staraniem Ministerstwa Informacji i Dokumentacji została 

urządzona wystawa fotografii propagandowych o Polsce.

KOMUNIKATY
MSZA ŚW, NA INTENCJĘ POLSKI

W sobotę dn. 4 marca b.r. to jest w dniu 
Św. Kazimierza, Patrona Polski i Litwy, Ks. 
Arcybiskup Criifoti odprawi msze święta na 
intencję Polski w Katedrze Westminsterskiej 
o godz. 9.15 rano.

O SZTUCE POLSKIEJ W GLASGOW
Na uniwersytecie w Glasgow rozpoczął 

się cykl wykładów o sztuce polskiej.
Wykłady będą, sie .odbywały w każdą so­

boto o godz 15-ej w sali Zoolo Class Boom 
w następujących, terminach :

Część I.
8 marca " Teatr w Polsce " prelegent 

—J. Wasserberger 
15 marca “ Muzyka Polska ” prelegent 

—Df. J Śliwiński 
Cześć 11

12 kwietnia “ Malarstwo i Rzeźba XV
wieku" prelegent—J. Natańson 

19 kwietnia “ Powstanie Nowoczesnej Sz- 
. koły Malarstwa w Polsce ” 

prelegent—-I Natańson

KOMUNIKAT SEKCJI MET. PRZET.
STOW T.P W W. BRYTANII

W niedzielę dnia 5 marca br. o godz. 
10-ej odbędzie się w Klubie Orla Białego 
(White Eagle Club). 2, Albert Gate —

Knightsbridge, S.W.l Walne Zebranie
Sekcji Metalowo-Przetwórcze.i Stowarzy­

szenia Techników Polskich w W Brytanii 
z następującym porządkiem dziennym .

1. Wybór Przewodniczącego Zebrania
2. Sprawozdanie ustępującego Zarządu
3. Dyskusja nad sprawozdaniem i udzie­

leniu absolutorium ustępującemu Zarządowi
4. Wybór nowego Zarządu oraz delega­

tów do Rady Stowarzyszenia.
5. Omówienie programu prac Sekcji na 

rok bieżący
6. Wolne wnioski.
Na powyższe zebranie zaprasza się, wszy­

stkich kolegów mechaników — członków 
Stowarzyszenia Techników Polskich w W. 
Brytanii z prośbą o jaknajlitszuiejsze wzię­
cie w nim udziału

Zarząd Sekcji.

Piękno Morszyna
W prasie niemieckiej wychodzącej 

w Polsce opisują Niemcy zdrojowslco 
Morszyn położone w odległści 82 km. 
na południe od Lwowa. Nazywają 
tę miejscowość “ Galizisches Staats­
bad im Vorland der Oberbeskiden ” i 
“ Ein Baineologisches Unikum.” 
Chwalą zalety Morszyna, powietrze 
podgórskie, smak urządzeń, europej­
skość komfortu, zadawalniająeego 
wyrafinowane wymagania Glo-btrot- 
terów, leczniczą borowinę i wyjątko­
wą wartość źródeł. Twierdzą, że 
Morszyn odcina się szczęśliwie na tle 
braku smaku w budownictwie od in-

nych polskich zdrojowisk. Niemcy z 
zapałem i drobiazgowością opisują 
zalety nowego Domu Zdrojowego, 
źródła Bonifacego i urządzeń leczni­
czych. Podkreślają “ nawet ” his- 
toryczno-polskie pochodzenie^ Mor­
szyna oraz współczesną twórczość 
myśli polskiej i polskiego cywiliza­
cyjnego wysiłku.

Jest bo niewątpliwie obiektywna 
ocena tego co zrobiono, a co dzisiaj 
stanowi, zdaniem obecnych władców 
Morszyna, dumę zdrojowisk' “ gali­
cyjskich.” • Dlatego zapewne został 
Morszyn .wyniesiony przez władze

Dom zdrojowy w Morszyn!«

okupacyjne do wątpliwej godności 
“ państwowego zdrojowiska Galicji ” 
razem z TruskaWcem- kolo Droho­
bycza.

Przed wojną towarzystwo Lekarzy 
Polskich we Lwowie, macierz To­
warzystwa Lekarskiego Lwowskie­
go, Stanisławowskiego, Tarnopol­
skiego, Krakowskiego i kilkunastu 
innych Towarzystw Lekarskich w 
dawnej Galicji, dążyło do oparcia 
administracji zdrojowiska na najbar­
dziej nowoczesnych zasadach.

Zarząd Towarzystwa 1 wyszedł ze 
słusznego założenia, że metoda nau­
kowa zastosowana we wszystkich 
działach eksploatacji -zdrojowiska i 
jego zasobów naturalnych da najlep­
sze podstawy rozwoju i największe 
korzyści społeczne. Dlatego też 
ścisły Komitet administracyjny zło­
żony z profesorów Wydziału Lekar­
skiego Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza wspólnie z dyrekcją opracował 
plan organizacji, oparty na metodach 
naukowych i wielostronnym doświad­
czeniu. Komitet powierzył uczonym 
biologom badanie złóż soli gorzkich i 
glauberskich. Określili oni nieprze­
brane, ich zasoby w pokładach ziem­
nych. Hydrolodzy i bakteriolodzy 
zbadali zasoby wód słodkich i solanek 
oraz ich czystość, chemicy określili 
dokładny chemiczny skład cennych 
solanek, złóż solnych i borowin, i 
opracowali metody eksploatacji pro­
duktów naturalnych, lekarze w la­
boratoriach medycyny eksperyment­
alnej i w klinikach Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie ustalili 
wskazania i metody lecznicze, uczeni 
leśnicy i ogrodnicy rozplanowali 
parki i ogrody, inżynierowie wybul 
dowali wodociągi, przeprowadzili 
kanalizację, elektryfikację, gazocią­
gi, łazienki, pijalnie, wille, etc. Plan 
przewidywał budowę szpitala, labor­
atoriów doświadczalnych, domów dla 
ubogich chorych i t.d.

Rosło błyskawicznie najnowocześ­

niejsze miasto-ogród wśród pięk­
nych parków, lasów w podgórskiej 
okolicy (.300 m. ponad poziomem 
morza). Dom Zdrojowy jest nie tyl­
ko wyrazem dobrego smaku i kom­
fortu pod względem budowy, lecz i 
najbardziej nowoczesnych urządzeń 
leczniczych. Mieści 125 pokoi z 
własnymi balkonami, najbardziej no­
wocześnie urządzonych, posiada 
bibliotekę, salony, restaurację i ka­
wiarnię, urządzenia lecznicze Rent­
gena, inhalatoria, pijalnie, łazienki. 
Wszystko to stworzone wyłącznie 
przez polskie wytwórnie, polski ka­
pitał i polską myśl kierującą.

Zdrojowisko Morszyn postępowało 
szybkimi krokami ku wielkiemu roz­
wojowi, produkty morszyńskie. jak 
sól gorzką, woda gorzka ze źródła 
Bonifacego, znakomita woda bypo- 
zoniczna i inne produkty znalazły 
szerokie zastosowanie w kraju, 
przedostawały się również w coraz 
to większych ilościach na rynki za­
graniczne.'

Dzisiaj służy Morszyn jako miej­
scowość, lecznicza dla Niemców. Pro­
paganda niemiecka tak dla nas zaw­
sze krytyczna i wroga nazywa Mor­
szyn najznakomitszym miejscem 

Galicji ” i zaleca poznanie zdrojo­
wiska Niemcom przebywającym w 
“ General Gubernatorstwie.”

Wierzymy, że tak jak dziś żołnie­
rze niemieccy — po Zwycięskiej woj­
nie nasi żołnierze, lotnicy i mary­
narze, odpoczywając po trudach wo­
jennych, wśród pięknych lasów, pod 
cieniem wiekowych dębów morszyń- 
ski-ch, korzystać będą z dobroczyn­
nych źródeł i naturalnych zasobów 
leczniczych Morszyna i mówić będą 
o pięknie jego gór i lasów, świeżości 
powietrza, nowoczesności urzędżeń i 
tym wszystkim co im przywróci zdro­
wie i w wojnie utracone siły,

DR, W. JUNOSZA.
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Co to ma wspólnego
z nadzieją na porozumienie?

“ New York Times” i inne dzien­
niki amerykańskie ogłosiły 1 marca 
depeszę United Press z Londynu, 
omawiającą znaczenie protestu Pol­
ski Podziemnej przeciwko “ Krajo­
wej Radzie Narodowej ” i jej orga­
nom. Korespondent United Press 
stwierdza, że ogłoszenie przez pol­
skie czynniki rządowe tego protestu 
jest nowym ciosem dla widoków po­
rozumienia polsko-rosyjskiego. Og­
łoszenie tego protestu oceniane jest 
jaknajpoważniej w kołach dyploma­
tycznych i niektórzy uważają, że 
przekreśla on pozostałe jeszcze na­
dzieje na porozumienie polsko-rosyj­
skie, albowiem przyczyni się do pog-

łębienia różnic między rządem pol­
skim w Londynie, a Rosją.

W tej samej- sprawie wypowiada 
się korespondent londyński “Herald 
Tribune,” oceniając protest polski, 
jako pierwszy znak zaniepokojenia, 
rosnącego wśród Polaków w Kraju, 
obawiających się, że postępujące 
naprzód wojska sowieckie podpo­
rządkują ich reżymowi sowieckiemu.

W kołach brytyjskich ogłoszenie 
protestu wywołało ujemną ocenę i 
jest traktowane “ jako przyćmienie 
tego małego płomyka nadziei na 
zbliżenie polsko-sowieckie, który 
jeszcze w obecnej chwili istnieje ” 
kończy korespondent; (PAT.)

Nowe ataki niemieckie
na przyczółku

Dokończenie ze str. 1-ej.
Amerykanie kontratalkują

' Obraz bitwy zmienił się późnym 
popołudniem, gdy do kontrataku 
ruszyły oddziały amerykańskie. 
Niemcy zdołali już posunąć się na 
głębokość półtora kilometra i mimo 
nadchodzącej nocy walczyli z jed­
nakową zaciętością. Późnym wie­
czorem Amerykanie przypuścili 
generalny kontratak. Wałki trwa­
ły całą noc i pod morderczym og­
niem artylerji sojuszniczej linie nie­
mieckie zaczęły słabnąć. W połud­
nie dnia 1 marca Amerykanie zdo­
łali odbić kilometr utraconego po­
przedniego dnia terenu. Walki 
trwają w dalszym ciągu.

Wczorajszy oficjalny komunikat 
niemiecki przyznał, że mimo począt­
kowych sukcesów wojska Kessel- 
ringa utraciły swe poprzednie zdo­
bycze. “ Na przyczółku pod Net- 
tuno—brzmi komunikat ten—toczą 
się walki ze zmiennym szczęściem.

Zawiedzione nadzieje 
* Niemców

Radiostacja “ Świt ” Donosi, że 
dział specjalny Kierownictwa Walki 
Podziemnej, rozkleił dnia 25 lutego 
br. na ulicach Warszawy afisze z 
podpisem generała policji Koppego, 
zawiadamiające że władze niemiec­
kie zarządziły ewakuację Warszawy.

Niemcy w Warszawie rozpoczęli 
przygotowywać się do wyjazdu. 
Przed bankami 1 Kasami skarbowy­
mi utworzyły się kolejki Niemców, 
odbierających pieniądze. Niemcy 
wyrażali otwarcie swe uczucie ra­
dości, że będą mogli opuścić Polskę 
i ujść cało przed zemstą Polaków.

Upłynęło dużo czasu zanim wła­
dze nie uspokoiły zdenerwowanej 
ludności niemieckiej, a wysłane na 
miasto oddziały policji nie pozdzie­
rały afiszów. (PAT.)

Nieprzyjaciel zdołał poczynić pewne 
wyłomy w naszych nowozdobyty.ch 
pozycjach.” Dotychczas ofensywa 
osztowała Niemców bardzo drogo. 
Stracili oni wielu zabitych i ran­
nych, a około 500 żołnierzy dostało 
się do . niewoli. Obserwatorzy so­
juszniczy- oceniają, że najważnejszą 
rolę w obronie spełniła artylerja so­
jusznicza, która strzelając z niesły­
chaną precyzją utorowała drogę do 
kontrataku Amerykanom.

Polacy w akcji patrolowej
Na froncie 5. i 8. armii, w dalszym 

ciągu trwają walki patroli oraz wy­
miana ognia artyleryjskiego. Patrole 
polskie kanadyjskie i hinduskie brały 
kilkakrotnie udział w mniejszych 
starciach z oddziałami niemieckimi, 
biorąc do niewali dalszych jeńców.

W nocy z pierwszego na drugiego 
marca bombowce sojusznicze atako­
wały niemieckie linie komunikacyjne 
w rejonie frontów, podczas gdy myś­
liwce bombardujące atakowały 
transport drogowy. Złe warunki at­
mosferyczne ograniczyły w dużym 
stopniu działalność lotnictwa afry­
kańskiego. Bombardowana była żeg­
luga nieprzyjacielska przy wybrze­
żach Dalmacji oraz linie kolejowe i 
składy w rejonie Rzymu. Ze wszy­
stkich tych operacji wszystkie samo­
loty powróciły.

POD ANZIO

Gen. Clark w czasie inspekcji frontu 
na przyczółku.

NIEUDANY PUCZ W OBRONIE RAMIREZA

Sytuacja w Argentynie
nadal jeszcze niewyjaśniona
Sytuacja w Argentynie w dalszym ciągu wykazuje niesłabnące 

napięcie. Generał Farrell, który drogą zamachu stanu objął stano­
wisko prezydenta po generale Ramirez stoi w obliczu trudności na 
terenie wewnętrznym i międzynarodowym.

szerokiegoJeden z przyjaciół obalonego gene­
rała Ramirez płk. Duco wkroczył na 
czele 3. pułku piechoty na przedmieś­
cia Buenos Ayres, gdzie zatrzymał 
pułk, a sam udał się do ministerstwa 
wojny dla odbycia konferencji z ge­
nerałem Farellem. . Po konferencji 
został on aresztowany i nie pozwo­
lono mu na powrót do "oddziału.

Jeden z oficerów — z otoczenia płk, 
Duco oświadczył, że jego dowódca 
zgodził się na konferencję, mając 
słowo honoru generała Farrell, że po 
rozmowie będzie mógł swobodnie 
powrócić do swego pułku.

Bunt płk. Duc o nie znalazł, poza

KONKURS UTWÓR SCENICZNY
Związek Artystów Scen Polskich. Gniazdo 

Londyn, rozpisuje konkurs na utwór sceni­
czny, przeznaczony do wystawienia w jed­
nym z czynnych obecnie teatrów polskich 
(wojskowe czołówki teatralne, teatry ob­
jazdowe i t.p.).

Konkurs jest otwarty dla wszystkich au­
torów polskich.

Temat charakter i rozmiar utworu — 
dowolny.

Termin nadsyłania prac. konkursowych 
upływa z dniem 1-go czerwca 1944 r. (mia­
rodajna jest data stempla pocztowego).

Prace należy nadsyłać pod adresem 
Z.A.S.P.'u, Gniazdo Londyn. 45. Beigrave 
Square, London. S.W.1.

. Każda nadesłana praca winna być pod­
pisana godłem. Do każdej przesyłki należy 
dołączyć zhmkniętą koperto z imieniem, 
nazwiskiem i szczegółowym adresem autora. 
Na kopercie winno być powtórzone godło 
obrane przez stającego do konkursu.

Za najlepsze prace beda przyznane nas­
tępujące nagrody pieniężne :

pierwsza nagroda Z.A.S.P.-u £50
druga nagroda Naczelnego Wodza £30 
trzecia nagroda Min. W.B i O.P. £25 
Jury ma prawo nieprzyznania pierwszej 

nagrody względnie podziału jej pomiędzy 
kilku autorów. Ponadto może wyróżnić 
pewną ilość prac. Egzemplarze utworów 
nagrodzonych i wyróżnionych pozostają w 
archiwum Związku, co w- żadnym stopniu 
nie ogranicza praw autorskich zastrzeżo­
nych ustawą.

Utwory nienagrodzone i niewyróżnione 
zostaną zwrócdtie na imienne żądanie auto­
rów nie później, niż w dwa miesiące po og­
łoszeniu wyniku konkufsu.

W skład jury konkursu wchodzą : Wiktor 
Budzyński, Mila Kamińska. Maria, Kuncewi­
czowa. Zygmunt Nowakowski. Mieczysław 
Pawlikowski. Tadeusz Szymonowicz, Tymon 
Terlecki.

KONCERT W OGNISKU POLSKIM
Staraniem Zarządu Ogniska Polskiego 

oraz Sekcji Muzyków Polskich ZASP. 
gniazdo Londyn odbędzie Sie w sobotę dnia 
4 marca b.r. o godz. 3 ej popołudniu w sali 
Ogniska Polskiego. 45. Beigrave Square. 
S.W.1. dwudziesty siódmy z serii koncertów 
organizowanych przez Z.A.S.P.

Na koncercie wystąpi z recitalem forte­
pianowym pianista polski Henryk Mierow-

W programie utwory Bethovena. Szopena. 
Rachmaninowa i Liszta.

Wstęp wolny. Goście mile widziani.
*

KOMUNIKAT FILMOWCÓW
GRAFÓW

i FOTO.

Zarząd Zrzeszenia Filmowców i Fotogra­
fów komunikuje, że doroczne Walne Zgro­
madzenie Zrzeszenia odbędzie się dnia 10 
marca 1944 r o godzinie 17.30 w lokalu 
własnym 10, Argyll St„ London. W.l. .

Oświadczenie
min, GHgga

Dokończenie ze str. 1-ej.
powstrzymywania przyszłej inwazji 
kontynentu. Prędzej czy później 
Rzesza musi rozpaść się. Narazić 
jednak Niemcy walczą z niesłycha­
ną zaciętością i z dużą umiejętnoś­
cią, za wyjątkiem oczywiście tych 
sytuacji, w których decyduje intuic­
ja Hitlera.

Sir James Grigg położył główny 
nacisk na budowę ciężkich bombow­
ców i stwierdził, że obecnie nowe 
dziesiątki tysięcy wykwal if kowanych 
robotników zatrudniono w ich pro­
dukcji. Obecnie ilość robtoników za­
trudniona, w produkcji ciężkich bom­
bowców jest równa liczbie robotni­
ków pracujących we wszystkich in­
nych rodzajach przemysłu wojen­
nego. W dalszym ciągu przestrzegł 
on przed wyrażaniem) ostatnio na­
dziejami, że natychmiast po klęsce 
Niemiec więsza część Armii będzie 
zdemobilizowana, W rzeczywistości 
czekać nas będzie jeszcze potem za­
danie rozbicia Japonii.

W końcu minister wojny oświad­
czył. że opromieniony chwałą 8. armii 
gen. Montgomery przygotowuje obec­
nie nowe siły.»które pod względem 
wyćwiczenia, sprzętu i ekwipunku 
okażą się jeszcze nawet lepsze od 8. 
armii.

W eaeki™ lśni pertrstoji
Pogłoski w sprawie stanowiska Finlandii

Stanowisko Finlandji w sprawie warunków rosyjskich nie jest 
jeszcze oficjalnie znane. Korespondent Reutera donosi, że rząd 
fiński zamierza odrzucić propozycje sowieckie. Wiadomość ta nie 
znajduje, jak dotąd potwierdzenia. Panuje ogólne przekonanie, że 
w najbliższym czasie zostaną wznowione dalsze pertraktacje.

W kilka wierszach
W 1943 ROKU PRZEPROWA­

DZONO w W. Brytanii 2.100.000.000 
miejscowych i długodystansowych 
rozmów telefonicznych. Jest to 68 
mil. więcej aniżeli w 1942 r.

OKRES PRZESZKOLENIA kana­
dyjskiej armii rezerwowej skrócono 
z 40 dni na 30.

700 MARYNARZY kanadyjskiej 
floty handlowej zginęło na morzu w 
ciągu obecnej wojny. Ponadto około 
700 Kanadyjczyków poniosło śmierć 
służąc na statkach handlowych Na­
rodów Sprzymierzonych.

SYTUACJA ŻYWNOŚCIOWA W 
NORWEGII staje się coraz bardziej 
trudna. Obecnie dobrze odżywiani 
są tylko Niemcy i quislingowey.

EWAKUACJĄ LUDNOŚCI CY­
WILNEJ z miejscowości położonych 
na północnym wybrzeżu Francji po­
stępuje nadal. Ewakuowani kiero­
wani są do departamentów L’Auibe 
i Cóte d'Or.

NOWY TRANSPORT uchodźców 
jugosłowiańskich, liczący 6,000 osób 
przybył do Egiptu.

DO KALKUTY ZAWINĄŁ statek 
z ładunkiem, penicilliny wartości 
£875,000, przeznaczonej dla wojsk 
walczących w Indiach,

Decyzja rządu fińskiego nadal 
jeszcze osłonięta jest głęboką tajem­
nicą i wszelkie informacje w spra­
wie zajętego przez rząd stanowiska 
opierają się głównie na domysłach, 
lub pogłoskach Trudno zoriento­
wać się w sytuacji z głosów kontro 
lowanej prasy fińskiej, na uwagę jed­
nak zasługuje charakterystyczny 
głos dziennika Hufvudstblatet: 
“ Warunki rosyjskie są nie jasne i 
nie pewne. Jest rzeczą nie do po­
myślenia byśmy mogli wycofać nasze 
niepobite armie do granic z 1940 r. 
a po tym rozpocząć rokowanie w 
sprawie demobilizacji, reparacji i 
Petsamo. Było by to równoznaczne 
z oddaniem się na łaskę Rosjan i 
stanowiłoby zdradę narodu fiń­
skiego.”

Informacje korespondenta Reu­
tera, który twierdzi, że rząd fiński 
zadecydował odrzucenie warunków 
pokojowych nie potwierdzają się. 
Prawdopodobnie jednak milczenie 
oficjalnych kół fińskich tłumaczy 
się chęcią prowadzenia dalszych ro­
kowań celem uzyskania lepszych 
warunków. Z nadzieją na dalsze 
rokowania wiąże się przybycie do 
Sztokholmu byłego gubernatora 
banku fińskiego. Do Sztokholmu 
przybyła również pani Kivamaki, 
żona posła fińskiego w Berlinie. 
Przypuszcza się, że przywiozła ona 
opinię swego męża co do ewentualnej 
reakcji Niemiec w wypadku przyję­
cia przez Finlandię warunków Rosji. 
W Szwecji oczekuje się również lada 
dzień powrotu p. Passikivi.

Wyraża się przypuszczenie, że w 
swej grze na zwłokę rząd fiński 
liczył się z ewentualnścią wstrzyma­
nia przez Niemców ofensywy rosyj­
skiej na linii Narwa-jezioro Pejpus.

Ostatnie jednak sukcesy rosyjskie 
na tym odcinku frontu, o czym dono­
simy na innym miejscu—musiały za­
wieść te rachuby.

jego własnym pułkiem 
poparcia w armii.

Z drugiej jednak- strony argentyń. 
ska marynarka wojenna wywiera 
silny nacisk na rząd, domagając się 
przywrócenia do władzy usuniętego 
generała Ramirez.

Generał Farrell skajny nacjonali­
sta i sympatyk faszyzmu ma również 
duże trudności na gruncie między­
narodowym. Rząd jego nie został 
jeszcze uznany ani przez St. Zjed­
noczone i Wielką Brytanię, ani też 
republiki południowo amerykańskie.

_ W kołach politycznych w Monte­
video wyraża się przypuszczenie, że 
konferencja panamerykańska za­
wiesi stosunki z Argentyną aż do 
chwili wyjaśnienia się sytuacji wew­
nętrznej w tym państwie. Koła te 
również twierdzą, że przyczyną 
niepokojów wewnętrznych w Argen­
tynie jest rozdział jaki istnieje po­
między pro-faszystowskim rządem a 
szerokimi masami społeczeństwa 
których sympatje są po stronie de­
mokracji i państw aljanekich.

Sytuacja w Argentynie jest przed­
miotem stałych wzajemnych kon­
sultacji pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a W. Brytanią. Ambasa­
dor, brytyjski w Waszyngtonie Lord 
Halifax odbył dłuższą rozmowę z 
ambasadorem argentyńskim przy­
rządzie U.S.A., któremu oświadczył, 
że W. Brytania udzieli pełnego po­
parcia Stanom Zjednoczonym w ich 
polityce w stosunku do Argentyny.

W POWIETRZU, NA LĄDZIE I NA MORZU

Stosy w walkach i Joporiorkcii
Brytyjskie łodzie podwodne, ope­

rujące na Oceanie Indyjskim, stor­
pedowały japoński lotniskowiec o 
wyporności 7 tysięcy ton, który 
prawdopodobnie zatonął oraz uszko­
dziły krążownik—doniósł wczoraj 
komunikat Admiralicji.

Lotniskowiec japoński który był 
eskortowany przez .5 kontrtorpedow- 
ców został napotkany przez brytyj­
ską łódź podwodną w cieśninie Ma­
lacca.. Okręt brytyjski oddał salwę 
torped-^-rezultątów nie można jed­
nak było stwierdzić ze względu na 
akcję japońskich kontrtorpedowców 
ekortujących, które zmusiły łódź 
podwodną do szybkiego zanurzenia 
się.

W pól godziny później łódź pod­
wodna ponownie zaatakowała lotni­
skowiec japoński; Tym razem 
stwierdzona, że okręt został trafio­
ny, strącił szybkość i zaczął tonąć.

Inna brytyjska łódź podwodna 
operująca w tym samym rejonie 
uszkodziła poważnie torpedami krą­
żownik japoński.

Poza tymi sukcesami okręty bry­
tyjskie zatopiły jeszcze średnich wy. 
wymiarów japoński statek trans­
portowy.

Ciężki nalot Eli na Stuttgart
Dokończenie ze str. 1-ej. 

kich, które mają być obecnie znisz­
czone.

Stuttgart posiada ponad 500,000 
mieszkańców i stanowi jeden z wiel­
kich ośrodków produkcji silników 
lotniczych, silników dla łodzi pod­
wodnych i części mechanicznych 
wszelkiego rodzaju. Mieści się tu 
m.i. słynna fabryka Boscha oraz fa­
bryka Daimler-Benz.

Strata czterech maszyn ogólnej 
liczby 600 jest- rekordowo mała. 
Przypisuje się to m.in. warunkom 
atmosferycznym, które unierucho­
miły myśliwce, ponadto zaś pewną 
role odegra} dywersyjny nalot bom­
bowców Mosquito na odległe na 70 
mil Monachjum.

Jest jednak rzeczą prawdopodob­
ną, że dezorganizacja produkcji myś­
liwców i straty poniesione przez 
Luftwaffe w ub. tygodniu były rów­
nież jednym z powodów małego opo­
ru ze strony myśliwców niemieckich 
i małych strat RAF’tf. Jak już do­
nosiliśmy, w ostatnim nalocie dzien­
nym na Niemcy, straty Amerykanów 
były również rekordowo małe.

%
RADIO

PIĄTEK, 3 marca, 1944 r.
12.15. —Kwadrans radia polskiego. —

Sygnał.— Zapowiedź wstępna. — Slogan. — 
Przegląd wydarzeń.—Francja walcząca.— 
Expose min. Oświaty.—Efemerydy.—Naród 
koczowników.

17.45. —Przegląd radiowy B BC.
19.45. —Przegląd radiowy B B C.
23.15. —Przegląd radiowy B B C.

SOBOTA, 4 marca, 1944, r.
1.15. —Przegląd radiowy BBC.
2.15. —America calling.
6.20. —Przegląd radiowy B,B.C.
7.20. —Przegląd prasy.
8.20. —Audycja radia polskiego.
9.20. —Przegląd radiowy B.B.C.

Naht na Londyn
Nalot przeprowadzony w tym sa- 

ezasie przez Niemców był skiero­
wany przeciw Londynowi oraz roz­
ległym częściom południowej Anglji. 
Był on zakrojony mniej więcej na 
tą samą skalę, co poprzednie naloty 
niemieckie, przyezem jednak był 
jeszcze mniej skoncentrowany. 
Wzięło w nim udział około 100 samo­
lotów, z których tylko nieznaczna 
część dotarła ponad Londyn. Do 
tej pory wiadomo na pewno o zest­
rzeleniu 5 samolotów niemieckich. 
Jeden brytyjski myśliwiec nocny ze­
strzelił dwie maszyny.

Ofensywa dzienna
Wczoraj za dnia ofensywa sojusz­

nicza była kontynuowana. Latające 
Fortece i ^ Liberatory, eskortowane 
przez myśliwce amerykańskie bry­
tyjskie i sojusznicze, atakowały ob- 
jekty 'w południowo-zachodnich 
Niemczech. Była to pierwsza wy­
prawa w marcu po rekordowym mie­
siącu lutym, kiedy Amerykanie do­
konali aż 19 wielkich nalotów.

Również wczoraj za dnia średnie 
bombowce amerykańskie Maraudery 
atakowały objekty wojskowe w rejo­
nie Pas de Calais.^ f

Przez cały dzień nad kanałem La 
Manche panowało wielkie ożywienie.

WALKI NA PACYFIKU
Ciężkie bombowce amerykańskie 

dokonały nalotu na ważną bazę ja­
pońską na Pacyfiku wyspę Wake. 
Wyniki bombardowania były bardzo 
dobre — zniszczono urządzenia na 
lotnisku oraz liczne samoloty japoń­
skie.

Na wyspach Admiralskich trwają 
w dalszym ciągu zacięte walki. Ja­
pończycy przypuścili silny kontratak. 
na wyspie Los Negros który został 
odparty przez wojska amerykańskie.

Wojska _ alianckie konsolidują 
swoje pozycje i należy przypuszczać, 
że w najbliższym czasie wykpy Ad­
miralskie zostaną całkowicie oczysz­
czone z wojsk nieprzyjacielskich.

Lotnictwo _ alianckie było czynne 
na całym rejonem walk, atakując li­
nie komunikacyjne i bazy japońskie. 
Między innymi ponownie był ciężko 
bombardowany port w Rabauł.

Walki w Rosji
Dokończenie ze str. 1-ej.

Niepotwierdzone doniesienia ze 
Sztokholmu głoszą, że Rosjanie 
wdarli się na przedmieścia Pskowa, 
gdzie toczą się ciężkie walki, i. Wed­
ług tych doniesień upadek Pskowa 
ma być kwestją najbliższej przysz­
łości.

W rejonie na półnoćny zachód ocł 
miasta Nowosokolniki tempo postę­
pów sowieckich zdaje się Słabnąć. 
Według komunikatu niemieckiego 
siła ataków niemieckich wzmogła 
się, ale wszystkie próby przełamania 
frontu zostały jakoby udaremnione 
w zaciętych walkach.

Ostatn, komunikat rosyjski pot­
wierdził doniesienia niemieckie o no­
wej ofensywie rosyjskiej w rejonie 
Witebska i doniósł o zdobyciu 30 
miejscowości. Jak dotąd, brak jest 
wskazówek co do rozmiarów tej ofen­
sywy. Niemcy wczoraj nic o niej 
nie wspominali, twierdzili natomiast, 
że odparli wszystkie ataki rosyjskie 
na innym odcinku frontu białorus­
kiego, a mianowicie na północ od 
Rochaczowa.

Na ziemiach polskich wydaje się 
panować zastój, żadna ze stron nie 
wspomina o walkach na tym odcinku.

Niemcy w dalszym ciągu donoszą 
o atakach rosyjskich w rejonie Krzyó 
w eg o Rogu, twierdząc, że zostały od­
parte. Ostatni komunikat rosyjski 
nie wspomina o tym froncie.

Zamiast kwiatów na trumnę ś.p. 
Ireny Tatiany Karczewskiej, £1 na 
sieroty _ wyewakuowane z Rosji 

składa W.W.
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